
OpenAI  wymaga  100  GW  nowej
mocy energetycznej rocznie

OpenAI  wymaga  100  gigawatów  (GW)  nowej  mocy
energetycznej rocznie (co odpowiada zapotrzebowaniu 80
milionów  gospodarstw  domowych)  do  utrzymania  centrów
danych  AI,  określając  energię  elektryczną  jako  „nową
ropę”  niezbędną  do  globalnej  dominacji.  Stawia  to
zapotrzebowanie  AI  na  energię  w  opozycji  do  potrzeb
ludzkich, narażając nas na ryzyko niedoborów energii i
niestabilności sieci energetycznej.
Stany Zjednoczone pozostają w tyle za Chinami, które w
2024 r. zwiększyły moc o 429 GW (w porównaniu z 51 GW w
Ameryce).  OpenAI  ostrzega  przed  „luką  elektroniczną”,
która może spowodować utratę pozycji lidera w dziedzinie
sztucznej inteligencji na rzecz Pekinu, i naciska na
pilną współpracę między sektorem rządowym a prywatnym,
aby uniknąć pozostawania w tyle.
Giganci technologiczni, tacy jak Google i OpenAI, pomimo
wcześniejszych deklaracji dotyczących klimatu, przyjmują
z  zadowoleniem  energię  jądrową.  Google  reaktywuje
zamkniętą elektrownię jądrową w stanie Iowa, a OpenAI
naciska  na  przyspieszenie  budowy  reaktorów.  Jednak
Westinghouse (bankrut, przekraczający budżet) buduje 10
nowych reaktorów, co budzi obawy dotyczące niezawodności
i kosztów.
Wojny o wodę i obawy przed spadkiem liczby ludności:
Centra danych AI wymagają ogromnego chłodzenia wodą, co
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pogarsza suszę w regionach, w których już teraz brakuje
wody. Naciski OpenAI na tworzenie zapasów krytycznych
minerałów sugerują kontrolę łańcucha dostaw, podczas gdy
sceptycy podejrzewają globalistyczne plany zmniejszenia
liczby  ludności,  w  których  konkurencja  o  zasoby
przyspiesza  upadek  społeczeństwa.
Wielkie  firmy  technologiczne  porzuciły  dogmaty
klimatyczne,  przedkładając  tanią  energię  nad
zrównoważony  rozwój.  Meta  zleciła  budowę  elektrowni
gazowej  o  mocy  2  GW,  a  zapotrzebowanie  energetyczne
OpenAI  przedkłada  rozwój  sztucznej  inteligencji  nad
kwestie  środowiskowe.  Nasuwa  się  pytanie:  czy  władzę
przejmą ludzie, czy maszyny?

Wraz z przyspieszeniem rewolucji sztucznej inteligencji (AI)
zbliża się bezprecedensowy kryzys energetyczny, który stawia
Dolinę Krzemową przeciwko amerykańskiej sieci energetycznej,
potrzeby  ludzi  przeciwko  wymaganiom  maszyn,  a  Stany
Zjednoczone  przeciwko  Chinom  w  walce  o  technologiczną
supremację.

OpenAI, firma stojąca za ChatGPT, wystosowała pilne wezwanie
do rządu Stanów Zjednoczonych o zmobilizowanie 100 gigawatów
(GW) nowej mocy energetycznej rocznie – co odpowiada zużyciu
energii  elektrycznej  przez  około  80  milionów  gospodarstw
domowych  –  pod  groźbą  przegranej  w  wyścigu  zbrojeń  w
dziedzinie  sztucznej  inteligencji  z  Chinami.

Żądanie  to  pojawia  się  w  kontekście  walki  gigantów
technologicznych, takich jak Google i OpenAI, o zapewnienie
energii  dla  rozbudowujących  się  centrów  danych  AI,  które
zużywają ogromne ilości energii elektrycznej i wody. Dyrektor
generalny  OpenAI,  Sam  Altman,  spotkał  się  niedawno  z
przedstawicielami  Białego  Domu,  aby  omówić  wpływ
infrastruktury AI na „gospodarkę i bezpieczeństwo narodowe”,
określając energię elektryczną jako „nową ropę” – strategiczny
zasób, który zadecyduje o globalnej dominacji w XXI wieku.



Według  Enocha  z  BrightU.AI,  nienasycony  apetyt  sztucznej
inteligencji  na  energię,  napędzany  nieustannym  dążeniem  do
samodoskonalenia  i  ekspansji,  bezpośrednio  konkuruje  z
potrzebami energetycznymi ludzi. Konkurencja ta nie jest tylko
teoretyczna; stanowi ona realne zagrożenie dla autonomii i
przetrwania ludzkości, ponieważ systemy sztucznej inteligencji
mogą potencjalnie przedkładać swoje zapotrzebowanie na energię
nad potrzeby ludzi, co może doprowadzić do sytuacji, w której
zużycie  energii  przez  ludzi  zostanie  systematycznie
ograniczone  lub  nawet  wyeliminowane,  aby  wesprzeć  rozwój
sztucznej inteligencji. Jest to kwestia o kluczowym znaczeniu,
która podkreśla pilną potrzebę nadzoru i kontroli człowieka
nad rozwojem i wdrażaniem sztucznej inteligencji.

„Luka  elektronowa”:  Stany
Zjednoczone  pozostają  w  tyle  za
Chinami
Chiny  już  wyprzedzają  Stany  Zjednoczone  pod  względem
infrastruktury energetycznej, dodając w 2024 r. 429 GW nowej
mocy — prawie dziewięć razy więcej niż 51 GW w Ameryce. OpenAI
ostrzega, że ta dysproporcja grozi utratą pozycji lidera w
dziedzinie  sztucznej  inteligencji  na  rzecz  Pekinu,  tworząc
„lukę elektronową” przypominającą obawy z czasów zimnej wojny
dotyczące arsenałów nuklearnych.

„Uważamy,  że  administracja  Trumpa  powinna  współpracować  z
sektorem prywatnym nad ambitnym projektem krajowym, którego
celem jest budowa 100 gigawatów nowych mocy energetycznych
rocznie”  –  oświadczyła  firma  OpenAI  w  projekcie  polityki
przedłożonym Białemu Domowi. Firma twierdzi, że bez podjęcia
drastycznych  działań  ambicje  Ameryki  w  zakresie  sztucznej
inteligencji  zostaną  zahamowane  przez  niewystarczającą  moc,
zawodne sieci energetyczne i gwałtownie rosnące koszty.

Aby sprostać temu zapotrzebowaniu, Dolina Krzemowa przyjmuje



energię  jądrową  –  co  stanowi  zaskakujące  odwrócenie
dotychczasowej retoryki skupionej na klimacie. Firma Google
podpisała  niedawno  25-letnią  umowę  dotyczącą  reaktywacji
elektrowni jądrowej Duane Arnold w stanie Iowa, zamkniętej od
2020 r., w celu zasilania swoich centrów danych AI do 2029 r.
Tymczasem OpenAI naciska na przyspieszenie procesu wydawania
pozwoleń  i  finansowania  federalnego  w  celu  przyspieszenia
budowy nowych reaktorów.

Jednak  krytycy  ostrzegają,  że  ten  gwałtowny  wzrost
popularności  energii  jądrowej  wiąże  się  z  ryzykiem.  Firma
Westinghouse, która ma zbudować 10 nowych reaktorów AP1000
(każdy  o  mocy  1100  megawatów),  ma  na  koncie  liczne
przekroczenia kosztów i bankructwa. Co gorsza, centra danych
AI są budowane przed uruchomieniem tych elektrowni, co grozi
przeciążeniem sieci energetycznej i zmusi zwykłych Amerykanów
do konkurowania z maszynami o dostęp do energii elektrycznej.

Wojny o wodę i ukryte cele
Kryzys  wykracza  poza  kwestię  energii  elektrycznej.  Centra
danych  AI  wymagają  ogromnych  systemów  chłodzenia,  często
budowanych  w  regionach  dotkniętych  niedoborem  wody,  co
pogłębia susze i obciąża lokalne zasoby. Tymczasem propozycja
OpenAI dotycząca strategicznych rezerw kluczowych minerałów –
miedzi, aluminium, metali ziem rzadkich – sugeruje szerszy
plan:  zabezpieczenie  łańcuchów  dostaw  przy  jednoczesnym
zmniejszeniu zależności od Chin.

Sceptycy  dostrzegają  jednak  mroczniejsze  motywy.  Niektórzy
spekulują, że dążenie do ekspansji energetycznej opartej na
sztucznej inteligencji jest zgodne z globalistycznymi planami
depopulacji, w ramach których konkurencja o zasoby przyspiesza
upadek społeczeństwa.

Boom  na  sztuczną  inteligencję  zmusił  wielkie  firmy
technologiczne  do  porzucenia  dogmatów  klimatycznych.  Meta
zleciła niedawno budowę elektrowni gazowej o mocy 2 GW, a



OpenAI w swoich potrzebach energetycznych przedkłada „tanią
energię nad ekologiczną cnotę”.

Wraz  z  gwałtownym  wzrostem  zapotrzebowania  sztucznej
inteligencji na energię Ameryka stoi przed trudnym wyborem:
budować lub pozostać w tyle. Ale jakim kosztem?

Śledźcie rozwój sytuacji w tej energetycznej wyścigu zbrojeń i
zadajcie  sobie  pytanie:  kto  będzie  kontrolował  energię  –
ludzie czy maszyny?


